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K r  o n i i c a  N a r o d o w a .

R o k u  i 663 . p r z y  zd o b yw an iu  szturm em  p rzez 

C z a rn ie ck ieg o  tw ie rd z y  Staw isk  iia U k r a in ie ,  g d z i*  

K o z a c y  z  w śc ie k ło śc ią  b ro n ili s i ę ;  Z g ło b ic k i P o la k  

rzu a ił s ię  p ie rw s z y  na w a ły  ze  sztandarem , a gd y m u n ie ­

p rz y ja c ie l  o d c ią ł le w ą  rą k ę  w k to re j go t rz y m a ł; po­

r w a ł  go p ra w ą  i  n ie p icrw e j sobie da ł w y d rz e ć  aft 

— snu i  t f  odjęto.

B I L E T  Z P O W I N S Z O W A N I E M  

aZ n a lezio n y  w czora j p r z e d  Teatrem , do P a tm j'*  * d. *

Z d ziesięć l a t  n iech  c i u b ę d z ie ,

Zam iast ru źu  na licach , rum ieniec osiędzie*.#<>.,

N ad ew szystk ó  nieba p r o s z ę :

A b y  ze sw o je j sczo d ro ty ,

.D obroci serca.... ch ociaż dało c i za z ło t y f 

A  r e z iu n iu ., za tr z y  grosze?



N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

G r e c y  zabrali w  T r  ypolizzi© 200 d z ia ł, 1 20,000 k a ra -  

Ibinów. —  C a ły  E p ir  stoi pod bronią. —  P e rs o w ie  chcą w spólnie 

działać z  Chzześcijanam i p rzeciw  T u rk o m . - -  B a sza  T r e b iz o n d y  

w y p o w ie d zia ł p osłuszeństw o p o r c ie  i łą c z y  s ię  z  P e rs a m i , którzy 

ju z  zagrozili m iastn D iarb ekir  i M elctz ICerd o p a n o w a li.—  W y b o ­

r y  d ep u tow an ych  w  H iszpanii zgodnie się o d b yw a ją  i sto lica  u -  

J y w a  spo kojn osci. —  M ieszkańcy K a r ta g ie n y , o śm ielili s ię  napi­

sać d o  K r ó la ;  ”  N ie  m in istro w ie , b ęd ą cy  ty lk o  narzędziem , ale 

.W K M osć jesteś sam  p rzy czy n ą  n aszych  nieszczęść.,, S u łta n  zy jc .

D Z I E N N E  Z D A R Z E N I A  W  S T O L I C Y .

Ż yczen ia  n o w ego  roku  poczęśpi się u d a ły , bo  w  isto cie  

te j n o c y  m ieliśm y przym rozek. —  W  koń cu  w czorajszej sz tu k i, 

organista  m iał p e ro rę  i  śpiew ano n o w e W o d w ile , z oklaskami 

a fo r a m i  p r z y ję te , k tóre um ieściem y w  niedzielnej P szczó łce . —  

p u sc z o n o  tu  p rzed  trzem a dniami rozm aite w ieści o zarazie m orow ej w  

ok o licach  K r a k o w a , że  kilka w si o k o p a n o , i. t. d. i. t. d. —  K to ­

k o lw ie k  to  roznosi i kto  tem u w ie r z y , niech się najp ierw ej 

k ażą  leczyć  na g ło w ę ., .  . —  D w u d ziesto g ro szo w ki do b iletó w  ło ­

z o w y c h  na w id o w isk o  s o b o tn ie , dopłacane być m uszą. K to  w ię c  

k u p ił  już p ierw ej lo ż e  w  R ed ak cyi P s z c z ó łk i  i K ra k u sa  a n ie -  

d o p ła c ił;  n iechaj ra c zy  tę  drobn ostkę odesłać. —  B ile ty są ~  w ciąż 

rozkup yw an e j kto  ch ce m ieć lep sze  m iejsce niechaj sję  raczy  

sgłaszać. - -

T F Ą T R  N A R O D O W Y .

3 7 . Jutro dana b ę d zie  trajedja : A lz y r ą .

U W I A D O M I E N I E .

K rakus w ych o d zi regu larn ie  co W t o r e k , Ś r o d ę , C zw artek  

R o b o tę , i N iedzie lę  o god zin ie  5 , w ieczór. O statn i to  'je st nie 

d z ie ln y , razem  z  P sz c z ó łk ą .

W a rsza w sk a  P o c z ta  je s z c z e  n icn ad eszła *


